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Z za „wielkiej wody“ 
dochodzą i.nas . radosne 
wieści. Oto prezydent naj- 
większej białej republiki, 
Harding, zwrócił się do 
Anglji, ' Japonji, Turcji, 
Włoch i Chin z. propozy- 
cją wzięcia udziału w wa- 
szyngtońskiej konferencji, 
mającej być poświęconej 
sprawie ograniczenia zbro- 
jeń morskich i lądowych 
i uregulowanie kwestji O- 
ceanu Spokojnego i Dale- 
kiego Wschodu.  Wymie- 


. nione mocarstwa przyjęły 


skwapliwie zaproszenie. 
Udział Angljj w powyż- 
szej konferencji oznacza 
właściwie klęskę dotych- 
czasowej polityki Lloyda, Ge 
orgea który od czasu traktatu 
wersalskiego wytężał dużo 
sił, aby utrzymać w Euro- 
pie i na bliskim wschodzie 
ciągły stan wrzenia. Jego 
kokietowanie wszechniem- 
ców, niechęć do układu 
gwarancyjnego z roku 1919, 


zabezpieczającego Francję- 


od napaści Niemiec, sy- 
stematyczne  oskrzydlanie 
Polski — wreszcie podraż- 
nienie islamu w całej Azji 
właśnie przy pomocy bol- 
szewików, którym pragnął 
skrępować ręce traktatem 
handlowym — wywoływały 
nieustanne konwulsje, nie- 
pozwalające Europie oddać 
się wreszcie pracy poko- 
jowej. 

Klęska na arenie mię- 
dzynarodowej zbiega się 
pównież z klęską na fron- 
cie wewnętrznym. Oto na 
skutek nacisku króla i do- 
miniów- zmuszony jest chy- 
try celt podać rękę Irlan- 
dji i — górnikom angiel- 
skim.  Qdyby swe ręce 
wyciągnął znacznie wcze- 
śniej, oszczędziłby własnej 
ojczyznie sporo przelanej 
krwi i nie przysporzyłby 
jej ogromnego deficytu. 

Klęska Lloyda Georgea 
jest też w znacznej mierze 
porażką mafji finansowej, 
w kleszczach której dusił 
się zdrowy instynkt pań- 
stwowy  Anglji. ydow- 


O oz j E ś En ż Na G. /Sląsku fen. 30. 
Sobota 16 Lipca 192] rempl- | 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


Sosnowiec, 16 lipca. 
skim potentatom bowiem 
jest grubo nie na rękę e- 
wentualna zgoda i porozu- 
mienie wszystkich naro- 
dów i ich żółtych sprzy- 
mierzeńców. 

Cóż wpłynęło na zmianę 
stanowiska Lloyda Georgea 
Otóż w pierwszym rzędzie 
ruch odśrodkowy *domini w 
angielskich, które na obec- 
nej konferencji londyńskiej 
niedyskretnie wskazały kan- 
clerzowi angielskiemu, iż 
los i przyszłość imperjum 


wiełkobrytyjskiego leży na 


oceanach a nie w Euro- 
pie. 


Anglja poniosła na tej, 


konferencji klęskę kosz- 
tem... Wielkiej Brytanii. 
Konferencja dominiów, po- 
pierana osobistym wpły- 
wem króla i poparta Iwią 
częścią aryjskiej opinji an- 
gielskiejj wytyczyła nowe 
drogi polityce państwa. 
Polityce, która żąda i dą- 
ży do pacyfikacji własne- 
go kraju i całej Europy, 
by z tym większym spoko- 
jem i uwagą poświęcić siły 


państwowe interesom ca- 


łego imperjum, rozrzuco- 
nego w pięciu częściach 
świata. 

Z drugiej zaś strony za- 
grażająca hegemonja mor- 
ska Zjednoczonych Sta- 
nów i konflikt amerykań- 
sko-japoński zmusił An- 
glję do szukania jakiegoś 
modus-vivendi, usuwające- 
go przynajmniej w najbliż- 
szej przyszłości wyścig 
zbrojny, któryby siły jej 
rychło wyczerpał lub też 
zepchnął na drugorzędne 
stanowisko, 

Tak więc z dalekiej A- 
meryki przychodzi znów 
światło pocieszenia dla ludz- 
kości. Z tej Ameryki, któ- 
ra umierała bezinteresow- 
nie za wolność i kulturę 
narodów podczas ubiegłej 
wojny; która po wojnie u- 
ratowała miljony dzieci od 
smierci głodowej; której 
synowie walczą bohatersko 
z tyfusem, chorobami, zdzi- 
czeniem moralnym i inte- 


lektualnym wycieńczonych 
wojną narodów. „Pokój 
światu!” głosi zmaterjali- 
zowany jakoby jankes star- 
szemu, zmęczonemu, sza- 
mocącemu się bratu—euro- 
pejczykowi. Podchwytuje- 
my ten głos z całym za- 
pałem, my, którzyśmy dla 
istotnego pokoju “świata 
przelali morze krwi. 
Niechżeż nareszcie ludz- 
kość przestanie budować 
tanki, armaty, morskie po- 
twory stalowe, fabr ykować 
gazy trujące, wysilać mógz 
na zgubę sąsiadów. Nie- 
chaj wytęży raczej wszy- 
stkie siły do budowania 


szczęścia, solidarności i mi- 


łości narodów. Zapewne— 
są to jeszcze dalekie ma- 
rzenia. Jeszcze rzuca się 
oszalała hydra germańska 
w kłatce krwawego szowi- 
nizmu. Pali się pochodnia 
bolszewizmu. Krwawią się 
narody w walce z tyranją. 
Błogosławionym jednak- 
że niech będzie człowiek 
i naród, z którego wyszedł, 
zapalający nad okrwawio- 
ną ludzkością zorzę nowe- 
go życia, ukazujący 
nowe — olbrzymie a ra- 
dosne perspektywy. 
„Jesteśmy biednymi, gry- 
zącymi się wzajem hyje- 
nami”, krzyczy rozpacznie 


stary świat. „Bądźcie ludź- 


mi” woła świat nowy. 


Któż nie pragnie usłyszeć , 


jego wołania? 
SW 


Kronika polityczna. 


— Niemiecki komisarjat ple 
biscytowy w Katowicach został 
rozwiązany. Także i t. zw. 
wydział dwunastu, który przy- 
właszczył sobie kompetencje 
komisarjatu, uległ temu same- 
mu losowi 


— Pierwsza (część angielskiej 
delegacji handlowej dla Rosji 
opuszcza Londyn w niedzielę. 


W skład tej! misjj wchodzą 
Hodgeson, Peters, 20-tu 
sekretarzy i różni „urzędnicy. 


Rząd sowietów oddał do roz- 
porządzenia delegacji wielki 
budynek w Moskwie i zapewnił 
jej dogodny pobyt. 

— Z przebiegu rozpraw trze 
ciej międzynarodówki moskiew 
skiej można wnioskować, że 
Leninowi udało się uzyskać 
zgodę więks'”ości 


dotychczasowej polityki wobec 


jej 


na zmianę 
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Kołłątaj i Bucharin, oraz prze 
stawiciele niemieckiej  partji 
komunistycznej wypowiedzieli 
się przeciwko polityce ustępstw 
wyrażając wątpliwości „swe 
co do celowości tego rodzaju 


postępowania. W obronie Le- 
nina wystąpił Trocki. 
— Rząd angielski’ przyjął 


zaproszenie Hardinga na kon- 


| ferencję w sprawie rozbrojenia 
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- bitwy padł dowodzący 


i Oceanu Spokojnego. Także 
i włoski minister spraw zagra” 
nicznych przyjął do wiadomo- 
ści to zaproszenie. 


— Z powodu zwołania przez 
Hardinga specjalnej konferencji 
dla sprawy rozbrojenia, zwo- 
łane na dzień 16 lipca zebranie 
komisji ligi narodów dla 
sprawy rozbrojenia będzie od- 
roczone. 


— Do Frankfurtu: n|M przy- 
była delegacja kupców amery- 
 kańskich z Chicago, Nowego 
p" i innych wielkich ośrod- 
ów handlowych Stanow Zjed 
noczonych. Delegacja bada 
stosunki gospodarcze w Euro- 
pie i odbyła już cały szereg 
Sdeśkncji z przemysłowcami 
i bankami niemieckiemi, De- 
legacja interesuje się sprawą 
stabilizacji kursów wekslowych, 
skutkami zarządzeń karnych, 
zastosowanych przeciw Niem" 
com i okupacją amerykańską 
w Nadrenji. W najbliższym 
zasie delegacja uda się do 
Berlina, a stąd do Warszawy, 
- Pragi Aida. 
— Ostatnie wiadomości z 
Azji donoszą o wielkim postę- 
pie propagandy komunistycznej 


w lndjach. Agenci rządu so- 
| wietów starają się - przede- 
wszystkiem wzmóc nienawiść 
narodową iudności tubylczej 


rządowi angielskie- 
Jedno z nieprzyjaznych 
chwyciło już 
za broń. Na północno-zachod- 
"niej granicy Indji wybuchła 
gwałtowna walka  pómiędzy 
powstańcami a -oddziałem 
wojsk brytyjskich. W ciągu 
angli- 
kami pułkownik Sherlock, ka- 
zitan Schneider i 15 żołnierzy. 
eden z angielskich oficerów 
jest ciężko ranny. 


' — Jeneralny dyrektor hut w 
Witkowicach Annenschein o- 


świadczył, położenie że przemy 
słu czesko-słowackiego jest kata 


strofane i beznadziejne. 


— Ruch antyczeski 
waczyźnie wzmaga się. 


o 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
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_ — Nie umiem panu wyrazić 
panie Harmant — mówił Jerzy 
— o ile uszczęśliwiła mnie wia- 
domość, że mój przyjaciel La- 


" broue został przyjętym do pań- 


skiej fabryki... Dozgonnie panu 
a to wdzięcznym pozostanę. 
"— My to... my raczej — od- 
parła Marja — wdzięcznymi 
być panu winniśmy, ponieważ 
mój ojciee twierdzi, że w panu 
Labroue prawdziwy dla siebie 
skarb znalazł. ` 
|, — W rzeczy samej — rzekł 
przemysłowiec — w pańskim 
protegowanym, szacownego od- 
nalazłem współpracownika. 
=- — Spodziewałem się tego — 
mówił Darier — a nawet mo- 
gẹ powiedzieć, iż pewien by- 
łem zadowolenia z pańskiej 
strony. znając wysokie zalety 
mego towarzysza jest on panu 
wielce obowiązanym. vważając 
cię jako swego dobroczyńcę, w 
czem ma słuszność zupełną, 
gdybyś pan bowiem nie podał 
mu ręki, chłopiec ten oddałby 


się był rozpaczy. 


me 
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A s Jedynie Aleksander 


" miejscowych 


na Sło- 


(osi iiejewlaci 


„Russunion* donosi z Kon- 
stantynopola, że bolszewicy 
odkryli spisek w Jelizawetgro- 
dzie płk. Jewstawjewa, a w 
Odesie płk. Mamajewa. Spis- 
kowcy, eks-oficerowie stali na 
wysokich stanowiskach sowiec- 
kich, m. inn. byli członkami 
czerezwyczajek. Do organizacji 
wciągnięci byli koloniści nie- 
mieccy i powstańczy atamani 
ukraińscy. W przeddzień wy- 
buchu kor trrewolucji uwięzio- 
no spiskowców. 


Napływ przedstawicieli 
firm handlowych. 
W ostatnich czasach poczęła 
napływać do Petersburga zna- 


czna liczba przedstawicieli za- 
granicznych firm handlowych, 


którzy pragną otrzymać kon- mogą o mąkę, kartofle i cu- 


cesje na niektóre firmy peters- 
burskie. Do tej pory przybyli 
przedstawiciele firm  niemiec- 
kich, finlandzkich i angielskich. 


Co się dzieje z Trockim? 


W Moskwie krążą różne 
wersje o losie Trockiego. We- 
dle jednej został on areszto- 
wany; wedle innej znowu, już 
rozstrzelany: Prawdziwy jest 
w każdym razie fakt, że od 
przeszło tygodnia Trocki nie 
pokazuje się na żadnych ze- 
braniach. | 


Brusiłow 
wodzem naczelnym. 


Generał Brusiłow mianowa- 
ny został wodzem naczelnym 
czerwonej arrcji. powodu 
wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie, Brusiłow wystosował roz- 
kaz do armji, wzywający ją do 
obrony ojczyzny. Czerwona 
armja posiada 500 tys. uzb"o- 


jonych żołnierzy. 
r 


TEAR 


Ludność Ukrainy dość me KOMUNY, 


W końcu ubiegłego miesiąca 
odbyły się w licznych powia- 
tach Ukrainy nowe wybory do 
„sowdepów' i 
„ispołkomów”, ti. głównych u- 
rzędów prawodawczych i wy- 
konawczych władzy sowieckiej. 
Wyniki tych wyborów. w re- 
welacyjny wprost sposób do” 
wodzą, iż władza komunistów 
w Rosji ma się ku sćhyłkowi. 

Pomimo całej niesłychanej 
agitacji ze strony rządu, nawet 
te nieliczne sfery robotnicze i 


włościańskie, które jedynie po” _ 


siadają prawo wyborcze, wy” 
kazały wyraźną skłonność pój- 
ścia na prawo. 

„Precz z komunizmem i do- 
tychczasowymi władcami*—oto 
hasło, które dominowało wśród 
wyborców, zarówno w mia- 
stach, jak po wsiach. A co naj- 


Płoskirów, w lipcu 


ciekawsze, to że ta sympatycz- 
na zmiana nastroju wśród mas 
szerokich dokonała się bez 
wszelkich dyskusji, długich przy- 
gotowań i wyraźnego fermen- 
tu: nagle i samorzutnie w zu- 
pełnie zdecydowanej formie. 
Jednogłośnie wszystkie między- 
narodowe zwizzki robotnicze 
uchwaliły nie wybierać tych 
działaczy, którzy znani byli 
ze swej dotychczasowej prac 
jako skrajni komuniści. 
Gdy na jednym z zebrań 
przybyły komisarz wygłaszał 
agitatorską mowę, zakończoną 
odpowiednią rezolucją, obecni 
włościanie odparli mu w spo- 
sób charakterystyczny: 
„Rezolucje uchwalimy jakie 
chcecie, ale ludzi wybierzemy 
takich, jacy nam się podobają“. 


Drzazgi. 
Kochane ligawki. 


Znamy je wszyscy i kocha- 
my. Najbardziej jednak kocha- 
ją je żołnierze. Miłość ta nie 
przeszkadza im naciącać nie- 
wiasty gdzie się ino da, za- 
wsze jednak ze szczerym, z 


— Rozpaczy? —- powtórzyła 
Marja, drżąc pomimowolnie. 

— Tak, zwątpił on już o so- 
bie samym i o swej przyszło- 
ści... Zwątpienie wiedzie ku 
zniechęceniu, a to ostatnie do 
rozpaczy prowadzi. Lucjan wie- 
le wycierpiał w swem życiu, 
niezasłużenie; nalezało mu się 
teraz nieco szczęscia dla zabli- 
źnienia ran, ciężką dłonią losu 
zadanych. 


X. 


Po powyższych słowach Je- 
rzego, przez chwilę zaległo mil- 
czenie, z czego korzystając 
Harmant podniósł się, chcąc po- 
żegnać młodego adwokata, 
wszelka albowiem rozmowa do- 
tycząca przeszłości syna inży- 
niera Labroue, jak łatwo poj- 
mujemy, niemiłą dlań była. 

Marja jednakże, którą prze- 
ciwnie, każdy szczegół odno- 
szący się do Lucjana żywo zaj- 
mował, zwróciła się do Jerzego. 

— Pan Labroue nie ma ro- 
dziny... wszak prawda? — py- 
tała. 


— Tak pani,  popełniona 
zbrodnia uczyniła go sierotą od 
lat młodocianych. 

Dziewczę zadrżało. 


— Zbrodnia? — zawołała — 
a on mi nic o tym nie mówił... 
Ojcze — dodała — zwracając 


głębi serca płynącym uśmie- 
chem. lm też żołnierz poświęca 
to, co ma-najpiękniejsze: pio” 
senkę. | tak trwa już siódmy 
rok ta 'idylla siostrzana. Żoł- 
nierze się biją, piją, jedzą, na- 
ciągają, klną, kochają, gdyż 
wiedzą, że „za wszystko liga 
bab zapłaci“, a ligawki orzą 
do siódmego potu, żebrzą gdzie 


się ku Harmantowi — czy ty 
wiesz o tym? Czy wspominał 
ci kiedy o owym strasznym 
wypadku?... | 


— Tak... cośkolwiek — mru- 
knął miljoner — niechciałem ci 
jednak powtarzać tej krwawej 
historji. 

— Dlaczego... powiedz, dla- 
cżego? Pan Lucjan jest mym 
protegowanym, ztąd radabym 
poznać nieszczęścia, przez jakie 
przechodził, ażeby starać się 
dać mu o nich zapomnieć. 


Dzielna dziewczyna! 
pomyślał Edmund Castel, spo- 
gladając na ojca i córkę." 

— Mówisz więc panie Darier 
— ciągnęła Marja dalej — że 
jakiś czyn zbrodniczy uczynił 
sierotą pana Labroue? 

— Tak, pani, przerażający 
dramat pozbawił go ojca, mat- 
kę utracił jeszcze w niemo- 
wlięctwie. 


—- Opowiedz mi pan szcze- 
góły tego wypadku. 


— W krótkości go pani 
przedstawię. Ojciec Lucjana, 
pan Juijan Labroue, powracał 
z krótkiej podróży. Przyby- 


wszy wśród nocy do Alfortvil- 
le, ujrzał w płomieniach swoją 
fabrykę i został podedrzwiami 
swego mieszkania Zamordowa- 
nym, 


. Koła 


kier, urządzają wieczorki, gdzie 
atańcowują się na śmierć 
wszystko dla żołnierza!), czar- 
ne kawy, loterje, zabawy, tom- 
bole, byle tylko pomóc łazi- 
kom, grandziarzom, chudzinom, 
;łowem, tej najukochańszej 
bandzie polskiej. Jest i w So- 
snowcu garść zwarjowanych 
niewiast, które poświęcają czas 
i zdrowie żołnierzowi. Jak tyl- 
ko wypędzóno niemców, otwar- 
ły w domach kolejowych go- 


spodę żołnierską. Nazywały się 


początkowo Ligą, później Ko- 
łem, jeszcze później zeszły z 
na czerwony krzyż, by 
nakoniec w objęciach p. Pade- 
rewskiej nieco zbieleć. Serce 
jednak pozostało zawsze to 
samo kochające. Wylano je z 
domów kolejowych przy ul. 
3-go Maja. Schroniły się wów- 
czas. na ul. Cerkiewną, gdzie 
im władze kolejowe wcale 
uczciwe lokum wybieliły i wy- 
porządziły. Ile razy je tam 
okradziono, Bóg to jeden wie, 
b. oficer placu podch. Walew- 
ski i policja. lstniały nawet 
uzasadnione nieco podejrzenia, 
że to niektórzy pensjonarjusze 
zapoznawali się w ten sposób 
bliżej z produktami „dalekiej 
Ameryki (żądza wrażeń.) oł- 
nierz w gospodzie jadł, spał, 
uczył'się i bawił za psie albo 
zgoła żadne pieniądze. . 
Często wystarczał z jego 
strony pocałunek w mankiet, 
perskie oko zrobione do najła- 
dniejszej ligawki, podarte por- 
tki, słowem cały niewyczerpa- 


ny arsenał sposobów żołnier- 


skich. 

Byli tacy. co jed'i dwa lub 
więcej razy za jedne ite same 
pieniądze. tacy, co nie jedli 
wcale, gdyż już zabrakło w 
spiżarni posiłku. 

Nie wiele tam pomagały 
władze wojskowe i cywilne, 
jeszcze mniej bogacze sosno- 
wieccy., A Koło, jak koło, to- 
czyło się jakoś po wyboistej 
drodze... 

Przyszła akcja plebiscytowa 
— „baby“ znów zakasały ręce, 
stworzyły świetlicę górnośląską 
w koszarach Trauguta, tańczy- 
ły, harowały, śmiały się do 
„pieronów', budowały nie- 
zmordowanie Polske w ser- 
cach i duszach górnośląskich. 

Póżniej jeszcze w barakach 
na Pogoni umilały jedenastce 
Życie koszarowe. 

I ktoby tam zliczył to wszy- 
stko! Trzeba było na własne 
oczy widzieć ten przewalający 


— Ależ to przerażające! — 
zawołała Marja,  wstrząsana 


dreszczem febrycznym; — prze- 


raż'jące nieprawdaż, mój oj- 
cze? 

Jakób Garaud. walcząc zogar 
niającą go trwogą, zaledwie 
głos z piersi dobyć był w sta- 
nie. 

— Tak... w rzeczy samej... 
— wyjąknął z cicha. 

— Któż jednak był owym 
mordercą i podpalaczem? 
pytała dalej dziewczyna. 

— Jeżeli wierzyć mamy wy- 
rokowi sądu, kobieta. 

— Kobieta?! 

— Odźwierna fabryki; skaza- 
ną została za ts zbrodnie na 
dożywotne więzienie. 

— Ależ to potwór, nie ko- 
bieta! — wołała Marja, przeję- 
ta zgrozą. 

— Jeżeli nie była 
cą za cudzą winę 
Darier. 

— Co pan mówisz? — zawo- 
łało dziewczę — proszę, chciej 
mi to jaśniej wytłumaczyć. 

— Na zasadzie niektórych 
objaśnien, dotyczonych  Lucja- 
nowi przez siostrę. jego ojca — 
mówił młody adwokat dalej — 
osobę godną najwyższego sza- 
cunku, która go wychowała, 
powątpiewanie zrodziło się w 
umyśle mego przyjaciela, co 
do winy wspomnianej kobiety... 


męczenni- 
odparł 


. prezydent 


. sędziów w tej sprawie, jak 
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sję dym ęlnięrra iw gospo* 
zie, by nabrać pojęcia o ogro- 
mie pracy tych polek, a jeśli 
ktoś, jek niże „podpisany. był 
na jednej bodaj wilji w gospo- 
dzie, gdy czuł tę kochaną, dor — 
mową atmosferę, w której — 
setki żołnierskich serc  bły- 
szczały radością, ten pokochał 
was niezawodnie. 

Mój Boże! być kochanymi 
przez żołnierzy! Polskich żoł- 
nierzy | « 

Czyż dlatego nie warto żyć — 
nawet w Sosnowcu? ze 


Sęp. | 


KRONIKA. 
Kalendarzyk. 


Dziś N.M. P. Sz. Eus. 

4 G Jutro 9 po S. Aleksego 
Wsch. słońca 4m. 7 

sobota 


Zach. » zB Rak 


Poświęcenie i założenie 
kamienia węgielnego w 
szkole powsz. w  Sielcu. 
Onegdaj o godz. 4-ej po po- 
łudniu w Sielcu przy ul. Wa- 
wel odbyło się poświęcenie i 
założenia kamienia węsielnego 


w nowo-rozpoczętej budowie 
gmachu szkolnego. ktu po- 
święcenia dokonał ks. pro- 


boszcz Plenkiewicz w obecno- 
ści ks. Jana Smużyńskiego pro 
bcszcza parafji Stary Sielec, 
zarządu miasta na czele z p. 
prezydentem Niernsee i za- 
proszonych gości. 
Po poświęceniu kamienia wę 
gielnego i murów gmachu 
każdy z uczestników poświęce- 
nia wmurował jedną cegiełkę. 
Pierwszą cegiełkę położył p 
Niernsee, potem p. 
Siłuszek, duchowieństwo, p. ` 
inżynierowie,  nauczycielowie, 
inspektor szkół. Wszystkich 
cegiełek wmurowano 15. Na 
zakończenie w krótkich sło- 
wach przemówił do zębranyc 
ks. proboszcz  Plenkiewicz, | 
dziękując zarządowi miasta k 3 j 
wysiłki i _ urzeczywistnienie 
projektu budowy 
gmacnu szkolnego. k g 
Przemawiał również i preze 


miasta p. Niernsee oem W zo 


pierwszego 


do zwalczania analfabetyzmu w 
naszym mieście. Podał kilka 
co do ilości szkół i uczęszcza- 


— Czyliż tych powątpiewań | 
sąd nie podzielał? Pa ka 
— Nie, pani. Zebrane dowo- 
dy ciężko ją obwiniały. =- 
— Jak więc pan Lucjan 
bec tego może powatpiewać 
— Dowody te nie są dlań prze 
konywającymi. Wierzy w 


to często zdarza, niestety! 
'dziewał się otrzymać od nie 
szczęśliwej skazanej ustne obją- 
śnienia, któreby go naprowad 
ły na slad prawdziwego zbr 
niarza niepodobna mu jedna 
obecnie odnaleźć owej kobiet 
Mniemany Harmant uczuł 


zimny pot oblewa mu czoło, 

— Jakto? zapytał nagle, wszak 
osądzona musi Się znajdować 
w więzieniu? eS 


— Nieszezęściem, przed dh 
ma miesiącami zbiegła z do 
poprawy w Clermont — od 4 
Darier. AS: 

— Zbiegła! — powtórzył Ga. 
raud, blednąc. PEL” 


(e. d. s 2: 


ego, wzrasta z każdy m ro- 


ą died w aai i sA 


ra hygienicznych * trzeba 
postawić ze 12 
Nowowznoszony 
T szkoły powsz. będzie 
js -e 12 klas; (sal) w każ- 
może się pomieścić 60 
Do gmachu tego może 
aczęszczać 720 dzieci. Wy- 
datki na budowe szkoły są 
romne. Cały gmach będzie 
sztował 30 — 35 miljonów 
mk. p., 6 ile jeszcze nie podro 
żeją materjały budowlane. P. 
prezydent zaznaczył, że budo- 
wa nie będzie mogła być w 
tym roku ukończona, gdy nasi 
obywatelowie do płacenia po- 

atków są opieszali, a kasa 
miejska świeci pustkami. Rząd 
nasz też nie może nam udzie- 

ć żadnej pożyczki, gdyż skarb 
wyczerpany. 


_ Wolny handel węglem. 
Rada ministrów uchwaliła, że 
od | października b. r. będzie 
handel węglem wszelkiego ro- 
aju wolny na całym obsza” 
'rze państwa. Ograniczenia bę- 
dą tylko istniały w dziedzinie 
importu i eksportu węgla. Od 
wspomnianeco terminu odpa- 
dają też wszelkie świadczenia 
rządu na rzecz przedsiębior- 
ców kópalnianych i robotni- 
| ków w nich zatrudnionych. 


Nominacja. Dyrektorem pań- 
stwowej średniej szkoły tech- 
nicznej kolejowej w Sosnowcu 
został zamianowany kapitan St. 
Gadomski, obecny komendant 
dworca W. W. 

Kapitan Gadomski na skutek 
reklamacji min. oświaty opu- 
szcza w tych dniach.szeregi 

- wojskowe. 


M tow. poż. oszczędno- 
_ ściowe. Dnia 17 lipca o g. 
3 A 23 w lokalu t-wa dobr. 
ościółka kolejowego od- 
ted. e się zwyczajne roczne 
ebranie członków. 
=z Teade zebrania: 
„KW Wybór przewodniczącego. 
3 2). Odczytanie i zatwierdzenie 
otokułu poprzed. zebrania 3) 
zdanie władz t-wa i za- 
_ twierdzenie bilansów za 1919 i 
Epa r. 4) Odczytanie nowego 
statutu, kooperatyw. kredyt. 5) 
"Rozpatrzenie preliminarza lik- 
acyjnego ew. budżetu za 
-19 l r. 7) Wybory komisji lik- 
5 qso nej ew, władz t-wa. 8) 


i członków. 

Uwaga: W razie niedojścia 
|do skutku w pierwszym termi- 
nie zebranie to odbędzie się 
tegoż dnia i w tym lokalu o 
TH 4 po pol., postanowienia 
ż prawomocne będą bez 
- względu na ilość przybyłych 
członków. 


| Zklubu CAKE WRC W 
niedzielę, dnia 17 b.m. w dlo- 
klubu robotniczego w "SĘ 
nowcu, przy ul. Rysiej |. 3, o 

dz. 4 popoł. odbędzie się 
gadanka, wygłoszona przez 
| ranta państw. gimn. im. 
Staszica" p. L. Kublika, 
wiskach elektryczności, a 
owicie o kondensacji pra” 

u indukcyjnego, prądzie gal- 
wanicznym, ładunku elektry- 

m przewodnikach, pół- 
wodnikach, izolatorach, 
zek AnA i o promie- 
katodalnych. 

Na pogadance demonstrowa- 
będą w dużej ilości odpo” 
dnie doświadczenia. 

__ Klub robotniczy uprasza oso- 
jA by zainteresowane © liczne 
- przybycie. 
zczach, w Małopolsce, istnieje 
stwowa kopalnia węgla, któ- 

a tak była prowadzona, że w 
zasie, gdy wszelkie inne ko- 
nie. przynosiły grube zyski, 
alnia w Brzeszczach dawa- - 
ficyt. 

em usunięcia złego, mi- 
um przemysłu i handlu 
dyrektorem kopalni 


RE z likwidoc rj EL mg 
wōjs arzędzie 
czym w niay p. Ka 


da Strączyńskiego. 

| cóż się okazało. Nowy kie” 
rownik od samego początku 
spotkał się z całą masą naj: 
różnorodniejszych przeszkód i 
trudności, czym chciano unie- 
możliwić mu  zaprowadzenie 
porządku i zniechęcić go do 
pracy. 

P. Strączyński należy jednak 
do ludzi energicznych i sta- 
nowczych. 

Nie uląkł się kamieni, rzuca- 
nych mu pod nogi, lecz wziął 
się z całym zapałem do usu- 
wania złego. 

Przeciwnicy widząc, że spra- 
wę przegrali, chwycili się sta- 
rego i wypróbowanego . systę” 
mu, t. j. denuncjacji, jak zwy- 
kle głupich i fałszywych. 

Kiedy i to zawiodło, poczę” 
to burzyć przeciwko p. Strą” 
czyńskiemu ciemny motłoch, 
który dał się namówić do łaj- 
dackiego czynu. Napadnięto 
bezbronnego w biurze i bijąc 
go, i znęcając się w zwierzę*y 
sposób, usunięto z kopalni. 

A teraz wiecie, jaki był naj- 
ważniejszy powód kampanii, 
prowadzonej wytrwale przeciw 
p. Strączyńskiemu. Otóż zbrod- 
nią było to, że pochodził z b. 
Kongresówki i jako taki, nie 
mógł pracować w Małopolsce. 

Takie są skutki polityki, 
uprawianej z zaciekłością przez 
wichrzycieli i brukowiec kra- 
kowski. 


Przetarg. W niedzielę, dn. 
1% lipca odbędzie się w Łagi” 
szy, w szkole w starej kolonii 


przetarg na dzierżawę polowa- _ 


nia na 500 morgowej przestrze- 
ni i na prawo rybołówstwa w 
rzece Przemszy. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy 20 tysięcy. mareks TTM 


TEREN 


a | 
"Obchód rocznic. Zgodnie 


z zapowiedzią. dowództwo |! 
p.p. w Będzinie urządziło w 
dniu wczorajszym uroczysty 
obchód, przypadających w 
dniu tym rocznic: zwycięstwa 
grunwaldzkiego i Unii lubel- 
skiej. 

O godz. 10 rano ks. kapelan 
Pachnicki odprawił na Nowym 
rynku nabożeństwo polowe, 
poczym major Samborski wy- 

głosił do zgromadzonych oko- 
licznościowe przemówienie. 

O godz. 2 po poł. utządziło 
dowództwo dla żołnierzy w 
świetlicy żołnierskiej poranek, 
połączony z deklamacjami, po- 
pisami muzycznymi i przemó” 
wieniami o ważności i znacze” 
niu rocznic tych dla. kraju i 
społeczeństwa naszego. Nad- 
mienić trzeba, iż w nabożeń- 
stwie uczestniczyli prócz woj“ 
skowości także przedstawiciele 
władz cywilnych, natomiast 
przedstawiciele korporacji, sto” 
warzyszeń, no i inteligencja 
miejscowa, udziału wziąć nie 
raczyli, co z. przykrością za- 
znaczyć musimy. 


Echa nieszczęśliwego 
wypadku. Przed kilku dnia- 
mi donosiliśmy o nieszczęśli- 
wym wypadku, jaki miał miej- 
sce na Warpiu, gdzie przy roz- 
bijaniu kapi szonu od anatu 


zostali poranieni chłopcy Bar”: 


toch i Sęk. 

Onegdaj jeden z nich, a mia” 
nowicie Bartoch zmarł wsku- 
tek odniesionych ran. 


Echa samobójstwa. Przed 
kilku dniami w Będzinie, na 
górze Zamkowej wvstrzałem z 
rewolweru pozbawił się życia 
funkcjonarjusz policii państwo- 
wej, wywiadowca 22-letni Te- 
ofil Pytlik. Przyczyna samo- 
bójstwa była rozpacz z powo- 
du utraconej posady w policji, 
do której za życia zmarły miał 
ogromne zamiłowanie. W liscie 
znalezionym przy: samobójcy, 
Pytlik prosił, aby wszyscy po- 
licjanci byli na jego pogrzebie. 


„W dniu 13 hpca r. b. 


R * 
Biz BJ i upsin 


i umarł z tą myślą i marze- 


niem, że pozą grobem będzie 
nadal słuzył w policji, formo- 
wał „ogonki“ i pilnie strzegł, 


aby nikt z kolejki nie wycho” 


dził. 


Na gorącym uczynku. 

czoraj po południu, do mie- 
szkania Tobjasza Griinbauma 
przy ul. Jasnej w Sosnowcu 
włamali się dwaj złodzieje, któ- 
rych przyłapano na gorącym 
uczynku. 

Obydwuch osadzono w aresz- 
cię. ' 

Echa kradzieży. Z powo- 
du kradzieży w mieszkaniu d-ra 
Falkowskiego w Sosnowcu, po- 
licja śledcza urządziła ener- 
giczne poszukiwania i wpadła 
na trop złodziejów. Aresztowa- 
no służącą d-ra Falkowskiego 
oraz dwóch paserów. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Wyjaśnienie. Na skutek 
notatki, pod tytułem „Naresz* 
cie“ zamieszczonej we wczo- 
rajszym Nr. pisma naszego, o” 
trzymaliśmy list, _ podpisany 
przez kilku obywatel z Dąbro- 
wy, w którym donoszą nam, 
że p. SŚrrkiewicz służył wpraw” 
dzie za okupantów w policji 
augtrjackiej, do czego zmusiły 
go trudne warunki życiowe 
gdzie jednakże nie tylko nie 
dawał się we znaki ludności, 
lecz przeciwnie: nikomu nie 
szkodził i o ile tylko mógł, 
robił ułatwienia i starał się po- 
magać ludności, co z zadowo* 
leniem zamieszczamy. 


Kradzież. Z mieszkania 
Tomasza Borkowskiego maszy- 
nisty kolejowego przy ul. Pił- 
sudskiego Nr. 4! niewykryci 
złodzieje skradli wczoraj bie- 
liznę wartości 16 tys. marek. 

Sledztwo w toku. 


Aresztowanie złodziei. 
zostali 
aresztowani: |) Stefani Ru- 
dolf, 2) Karol Stefani i '3) 
Stefani Fryda, którzy przyznali 
się do popełnionej kradzieży 
12000 mk. pruskich u Paszka 
Maksymiljana, mieszkańca Gór 
nego Sląska. 

Jednocześnie powyżsi zło- 
dzieje są podejrzani o współ- 
udział w kradzieży u Abram- 
czyka Piotra, zam. w Bismark- 
Hucie, na Górnym Slasku łącz 
nie ze służącą poszkodowanego 
Olga Cynzer i Walter Klapem, 
którzy sa aresztowani w Kiel- 
cach. Sledztwo w toku. 


Napad bandycki. W dniu 
12 lipca r. b. pomiedzy godz. 
10 — 12 w południe, dokona- 
no napadu handvckiego na dom 
gospodarza Paduszki. zam. w 
Wysokiei, pow. będzińskiego. 

7 uzbrojonych bandytów, w 
tej liczbie jeden w wojskowym 
ubraniu, wkroczyli podczas nie 
obecności gospodarza do do- 
mu | zrabowali całą garderohe. 
Policja iest na tropie zło- 
czyńców. 


Z Niemiec. Korzystając z 
pogodnych dni letnich, praco- 
wnicy Warszawskiego Towa- 
rzystwa kopalń wegla zorgani- 
zowali szereg bliższych i dal- 
szych wycieczek w okolice na 
samochodach. W wycieczkach 
bierze udział około 75 osób 
pod kierownictwem inż. Re" 
reszki. Dotąd zwiedzono Ry- 
stre, Złoty Potok i Wisłę, 
które to miejscowości ze wzgle 
du na swe położenie i śliczne 
okolice wzbudziły pełne zado- 
wolenie turystów. Każda eks- 
kursja trwa dobe a pomimo 
bewnego zmeczenia, każdy 
chetnie hierze udział. 

W naibliższym czasie pro- 
jektnia się wycieczki do Ojco- 
wa. Zakopanego i innych miej 
scowości, które zasługują na 
bliższe poznanie. 

K. M. 


OFIARY. 

Na Eaa Tiida polskiego, dom 
ludowy w Łagiszy w ił 900 
mk. to jest 20 proc. z czyste- 
go zysku z przedstawień ama- 
torskich w dn. 26 i 31 grudnia 
r. zeszłego. 


Wpłacono w kantorze „lskry** 
w. Dąbrowie. 


Nieprzyjęte przez p. Piotra 
Czajkowskiego mk. 509 p, R 
Hachulski z Dąbrowy przezna- 
cza na Macierz szkolną. 


Skrzynka do stów. 


Od p. wicemarszałka sejmu, 
przewodniczącego oddziału war- 
szawskiego polskiego „towarzy- 
stwa tatrzańskiego p. Osieckiego, 
otrzymaliśmy nastepujące zapro- 
szenie: 


Szanowny Panie! 


Współdziałaniem i ofiarno- 
ścią szerokich sfer społecznych 
przy wydatnej pomocy rządu 
i wojskowości, dźwiga się w 
Tatrach, na hali gąsiennicowej, 
w cżasach nieomal beznadziej- 
nych dla budownictwa monu- 
mentalnego, wielkie granitowe 
schronisko. Umieszczone po- 
niżej dotychczasowego schroni- 
ska, na skraju lasu, dostoso- 
wane materjałem budowlanym 
i linjami konturu do tła otacza- 
jącej przyrody, nowe schroni- 
sko winno być początkiem tej 
troskliwej a szanującej niepo- 
kalaną czystość i powagę kra- 
jobrazu górskiego opieti, jaką 
cała Polska otoczy swe uko- 
chane Tatry. 

Od trzech miesięcy trwają 
nieprzerwanie roboty przygo- 
towawcze. W tej chwili komitet 
budowy jest w posiadaniu ca- 
łego aparatu technicznego i 
większości materjałów, niezbę* 
dnych do sprawnego wykona- 
nia przedsięwzięcia, przedsta- 
wiającego ze względu na tru- 
dność dowozu i ogólne warun- 
ki kraju istotnie trudne do 
spełnienia zadanie. Dotych- 
czasowy jednak stan robót i za- 
pał, z jakim są prowadzone, 
pozwalają. wierzyć, że śmirłe 
zamierzenia inicjatorów zosta- 
ną w krótkim czasie  uwień- 
czone powodzeniem. 


prady G. $ Slaska, 


Bytom, 15 lipca. 


Termin zebrania się rady 
najwyższej nie jest jeszcze do- 
kładnie oznaczony. . 

Francja pragnie, aby rada 
zebrała się 25 lipca w Paryżu 
lub Boulogne. 

Z drugiej strony rząd wło- 
ski zakomunikował podobno 
reszcie sprzymierzonych, że 
skutkiem zmiany gabinetu: nie 
może przed jesienią zająć źad- 
nego stanowiska wobec spra- 
wy górnośląskiej z powodu 
braku konkretnych danych po- 
trzebnych koniecznie do zawy- 
rokowania o wytknięciu grani- 
cy na G. Slasku. 

Co do Angli, to pewnym 
jest, iż przed ukończeniem ro- 
kowań irlandzkich Lloyd Geor- 
ge nie będzie mógł wziąć u- 
działu w posiedzeniach. 


Bytom 15 lipca. 


Dowiadujemy się z kół 
koalicyjnych w Opolu, że 
rząd angiełski za pośredni- 
ctwem swego posła w Pa- 
ryżu lorda Hardinga zako- 
munikował dzisiaj Briando- 
wi, iż jest niezbędnem wy- 
słanie komisji rzeczoznaw- 
ców na G. Sląsk. Komisja 
ta ma oznaczyć na miei- 


NADESŁANE. 


WPISY 


kursa buchalteryino - handlowe 
W $zKO h m at 


J.PILCHA w ski Floryańska Ę lip. 


przyjmują wpisy na Il-gi oddział kursu 
rocznego i usd aa: popoł. i wie- 
czornego codziennie 
od 9-12 i 36 popoł. 00 15 lipca r. b. 
Zamiejscowym przesyła wykłady listow- 
nie."Kursa pisania na maszynach roz- 
poczynać można każdego czasu. Do dy- 
spozycji maszyny wszelkich systemów. 


q$ 


W dniu 24 lipca b. r. o go- 


dzinie I2-ej w południe odbę- 
dzie się na miejscu budowy 
założenie i poświęcenie kamie- 
nia węgielnego. 

Niniejszym pozwalamy sobie 
prosić Sz. Pana o przybycie na 
tę uroczystość, która, mamy 
nadzieję, zgromadzi na hali gą- 
siennicowej ze wszystkich 
dzielnic Polski liczne zastępy 
miłośników Tatr, 


Przewodniczący Oddziału Warsz. 
Wicemarszałek sejmu 


S. Osiecki. 


Nie wątpimy, że i liczni sosno- 
wiczanie, przebywający obec- 
nie na wypoczynku w Zakopa- 
nem, wezmą udział w tej uro- 
czystości. (Przyp. red.). 


Z kraju. 


Zakład kąpielowy w Solcu 
spłonął doszczętnie. 
We środę, 
godz. 3 rano wybuchł pożar, 
który strawił doszczętnie za- 


kład kąpielowy. Pożar trwał ` 
zaledwie godzinę. 


W Poznańskim Ad 
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buchły strajki rolne, 


w pow. mogilnieńskim, strzel- 
neńskim i inowrocławskim. 
powiatach czarnkowskim, obor- 
nickim, chodzierzskim i wągro- 
wieckim daje się zauważyć po” 


ważne wrzenie. 


Eo | 
scu granicę polsko-niemiec-- 
ką i przedłożyć swe wnio- 
ski radzie najwyższej. 


Briand wyraził swą Zgo- 
dẹ na powyższy projekt. 
Przyjazd komisji jest spo- 
dziewany na Słąsku z po- 
czątkiem przyszłego tygod- 
nia. 


Rozległy depurtument. 


Ww 


z: 


Szopienice, 15 lipca. 


Zdziwienie powszechne 
wywołuje w tutejszych sfe- 
rach fakt, iż istnieje obec- 
nie w Szopienicach pewien 
departament likwidacyjny, 
zatrudniający 450 funkcjo- 
narjuszy. 


Ludzie ci pobierają gażę 


w markach niemieckich, a — 


nawet wypłacają im różni- 
cę gaży z powodu nomi- 


nacji od pierwszego stycz- 


niu r. b. również w znie- 
nawidzonej walucie tak; n.p. 
jeden z tych funkcjonarju= 
szy otrzymał niedawno 
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pewną su mke, którą prze+ 
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rachowawszy uczciwie na 
"marną polską mamonę 
osiągnął pół miljona. 


Komisja w Opolu 
ukończyła pracę. 
Warszawa 15 lipca. 
(Przez telefon.) 


Dowiadujemy się z Opo- 
la, iż komisja międzysojusz- 
nicza ukończyła raport, któ- 
ry ma być przesłany ra- 
dzie najwyższej. Decyzja 
tej ostatniej ma zapaść do- 
piero 26 lipca. 


»” o = e 
Różne wieści, 
Najstarszy samochód 

świata. Obecnie jest w Pa- 
ryżu wystawiony na sprzedaż 
najstarszy samochód świata. 
Wehikuł ten jeżdził po szo- 
sach Francji przez 30 lat, z 
czego 25 lat był w EENES 
pewnego starego proboszcza 
wiejskiego. W roku 1891 zbu- 
dowała go fabryka Manhard 


Compagnie, ktòra również dziś 


jeszcze istnieje. Przy staran- 
nem obchodzeniu się może sa- 
mochód ten jechać jeszcze z 
szybkością 12 mil „ang. na go- 
dzinę (20 wiorst) i z tą szyb- 
kością przyjechał nim jego 
właściciel do Paryża, by go 
sprzedać na dochód mieszkań- 
ców zniszczonej Francji pół- 
nocnej. Stary proboszcz go 
sprzedaje, gdyż obecnie nie 
może już znieść _„wielkiej* 
szybkości swego samochodu. 


Jak się bawią czerwone 
cary? „Rul“ podaje cieka- 
we szczegóły z życia sowie- 
ckich dygnitarzy, Joffego i 
Fuerstenberga - Haneckiego. 
Dygnitarze bolszewiccy zamie- 
szkują wspaniałe wille. Na 
werandach gra muzyka, strze- 
lają korki od szampana i wy- 
fraczeni lokaje usługują  „słu- 
gom narodu“, przedstawicielom 
rządu robotniczo-włoścjańskie- 
go. Dła dzieci swoich pano- 
wie ci wynajęli osobny dom, 
w którym pozostają one pod 
troskliwą opieką wybranych i 
suto opłacanych guwernantek. 
Stroje dam sowieckich i biżu- 
terje zwracają uwagę swym 
przepychem. 


Równocześnie w ośmiu gu- 


bernjach Rosji ludność umiera . 


z głodu, je korę drzewna, żo- 


łędzie lub trawę. 


TELEGRANMY 


Niemieckie brednie 0 Zt- 
machu na _ Piłsudskiego. 


Bytom, 
(Tel. wł.) 


Dzisiejszy „Der Oberschle- 
sische Kurier“ podaje tele- 
gram z Warszawy, jakoby na 
naczelnika państwa wykonano 
zamach. 

Telegram brzmi: Jakiś stu- 
dent nieznanego nazwiska do- 
stał się w niewytłómaczony do- 
tychczas sposób do Piłsudskie- 
go i dał szereg strzałów do 
niego. Zamach ten jest w 
związku z zamierzonym prze- 
wrotem politycznym. Nastąpi- 
ły liczne aresztowania. Nie- 
wiadomo tylko, czy przewrót 
ten nastąpić ma ze strony pra* 
wicy, lewicy. radykalnej lub 
komunistów“. 


15 lipca. 


Ze swej strony dodamy tyl- 


ko, że redakcji „Ob. Kurier“ 
wiele rzeczy niewiadomo. A 
mianowicie, że naczelnik pań- 
stwa był przez kilka dni w 
Bydgoszczy, onegdaj wrócił do 

arszawy, brał udział 
w święcie francuskim i jest 
zdrów i cały. Zaś zamach wy- 
lągł się w rozżarzonych gorą- 
cem łbach hakaty. 


Karuchun przyjeźdźa. 


Warszawa 15 lipca, 
(Przez telefon.) 


Przyjazd poselstwa so- 
wieckiego do Warszawy z 
Karachanem na czele sy- 
pocz jest na koniec 
ipca. 


ł 
Plany porozumienia 


polsko-ruskiego. 
Warszawa, 15 lipca. 


Zespół stronnictw centrowych 
wyłonił z pośród siebie komi- 
sję dla opracowania projektu 
avtonomji Galicji Wschodniej. 
sa Są tej istnieją dwie 
ka: 


*epcj 


Pierwsza łączy pewne odręb- 
ności i prawa autonomiczne 
dla mniejszości narodowej z 
samorządem wojewódzkim. 

Druga wytwarza wojewódz- 
two o „ludności mieszanej w 
wyższą formę organizacji, ob- 
darzone samodzielnym  istnie* 
niem. 


Nowy poseł niemiecki 
w Warszawie. 
JWarszawa 15 lipca. 
(Przez telefon.) 


Jutro przyjeżdża do War- 
szawy nowy poseł niemiec- 
ki baron von Schön. 


Emigracja żydów. 
[Warszawa 15 lipca. 
(Przez telefon.) 


Major Morris, „dyrektor 
departamentu emigracji w 
Palestynie, przybył dzisiaj 
do Warszawy. 

Pobyt jego w stolicy 
związany jest ze sprawą 
uregulowania emigracji ży- 
dów z Polski do Palestyny. 


WWE PETER M ora 


Ostatnie wiesci. 


Na skutek polecenia 
Nolleta rząd niemiecki 
knął szkoły piechoty 
ster i Monachjum. 


gen. 
zam- 
w Mün- 


Rząd niemiecki wyasygno- 
wał dotychczas 650 miljonów 
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WĘGIEL BUKOOY DRZEOÓNY 


w ładunkach wagonowych poleca — 


iaf 


„JPU 


POLEN ZajążioWe 


E TA EAT TSAN 


DAREAREJDZEANABOE: 


iedaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


L 4 ; W, ul. 3 Maja 19. 


IENCEEEREODOFERFOEEEEAEOEBREE 


marek na „pomoc“ niemieckiej 
ludności na G. Sląsku. 


— m 


Kardynał Bertram ofiarował 
trzysta tysięcy marek dla nie- 
mieckich dzieci „cierpiących z 
powodu polskiego powstania 
górnośląskiego“. 


ma 


De Valera odbył wczoraj 
pierwszą konferencję z Lloyd 
Georgem. 

Wysiadającemu przed do- 
mem angielskiego kanclerza 
naczelnikowi sinnfeinistów u- 
rządziła publiczność londyńska 
burzliwą owację, 


W Japonji 
centrum 
wielkie 
czne, 


Lekarz Dentysta 


A. INGSTER 


SOSNOWIEC, ul. Warszawska 10 
przyjmuje codziennie od 9—12 


wybuchnęłyś w 
abrycznym Kobe 
rozruchy komunisty- 


i od 2—6, w niedziele i święta 
od 9 — |. 

SB SŻ OB GEUO W LOOSE GE 
OKULISTA 


D-r. medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 
Erlicha. 


przyjmuje chorych na oczy od 
12'/»—2 popoł. i od 6—7'» wie- 
czór (w pigdsielg od 12 — 1 


popoł.) 
EUKUBRARRKE 


Dóktór Medycyny 


OŁ. Bitny-Szlachta 


B. ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 

Ul. Małachowskiego Nr. I6. 


RERRERERUBURE 
Di. Józef Fałttcz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek M 3. 
RODSUIBLSZCZOŚEIOSESEŚ E 


Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego Szpi- 
tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie !12—2 pp. 

5—7 w. 
— oprócz świąt. — 


p 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38, 


WAWAADAKAW 


cal 


DOWAJZYSÓWO- anilan 


Filpoczoceececena 


OOOOCCOCOOOOOOOOOOOOOOW 
Wiertarka słupowa 


nowa firmy Haid Stockerau dla otworów do 25 mm. 
wyładowanie 225 mm., 


okazyjnie do sprzedania 


Towarzystwo Techniczno-Handlowe |E S P;E R 
Będzin, Kołłątaja 24 Telef. 40. 


Ełenewwereweayzwaawwwyah 
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Sekcja rozrywkowa Kolejowej „Organizacji Na- 
rodowej Partji Robotniczej w Strzemieszycach 


urzącza w niedzielę 17 Lipca 1921 r. 


Wielka wycieczkę do Rabsztyn 


NA PROGRAM KTÓREJ ZŁOŻĄ SIĘ: 


1) Chóry mięszane, 
dzirejów, 3) Poczta francuska, 
której można zrobić dobry interes), 
logi i deklamacje, 


godz. 9 wieczór. 


(OEJĘEEOCACOCEEĘ) 
Buczność! 0 Korzystajcie z okazji, f 


2) Tańce pod kierownictwem znanych wo- 


4) Konfetti, 


8) Występ znanych klownów Bim-Bom i Comp. (któ- 
rzy przybędą specjalnie z Warszawy). 
Przez cały dzień przygrywać będą dwie orkiestry, bufet na miej- 
scu zaopatrzony obficie w napoje i zakąski po cenach przystępnych. 
Wyjazd do Rabsztyna specjalnym pociągiem, który wychodzi z So- 
snowca z Dworca Radomskiego o godz. 7-30 rano i zabierać będzie wy- 
cieczkowiczów na wszystkich stacjach, wyjazd z powrotem z Rabsztyna o 


Cena przejazdu pociągiem do Rabsztyna i z powrotem z prawem 
wejścia na zabawę dla dorosłych 100 mk. , 
Cena "przejazdu pociągiem do Rabsztyna i z powrotem z prawem 
wejścia na zabawę dla dzieci do lat 12-u 40 mk. 
Wejście na zabawę bez przejazdu koleją dla doros. i dzieci 40) mk. 
Czysty zysk pizeznacza się na inwalidów Wojsk Polskich. 
Wrazie niepogody wycieczka odbędzie się w następną niedzielę. 


odstęp stołu 600 mm. 


cip 
z ZABAW 


5) Loterja „Fortuna“ (na 


6) Loterja amerykańska, 7) Mono- 


Baczność! 


NA) KR bo czas to pieniądz!! ama: 
5 A Tylko długoletnia firma E | 
ea" M. BERGMAN w SOSNOWCU, Modrze- 02 
= E 3 jowska 15 w podwórze, w e 
ZĘ ® która przefasonowuje i i farbuje z najgorszych ka- w 
== 0 peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mẹ- e; B 
"= skie i dziecinne podług najnowszych modeli. < a 
= _. Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 3 
gy firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- 6 = 9, 
ZE dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie- ge. 
Š =0 rownictwem, posiłkując się najnowszymi maszy- 0 s» | 
> 0 nami, ze żadna inna firma nie posiada. aa ; 
DELES EAS GDERDED EH GH GDW © OEG WWGW ow. 
Heee Pape dachową. smole, gips, 
kredę mieloną, kerbolndni à 
Dr. med. szkło taflowe czeskie, gwoździe 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


COOOOOCOOCIEJLI 


e LECZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. II 


przyjęcia chorych 10-12 5-7. 


ODA o E E 


DANRETASACEARONATARATARA 
| DROBNE OGŁOSZENIA. © 
A 
Orlej 20 


kopiec owocarnię na ul. 
Żgłoszenia Pogoń Grochowa 


Pogoń. 
Nr. 14 m. 5. 
| Berek zgubił paszport i 

czenie nie wojskowe. 


odro- 


D°. ilości, 
tanio. Pogoń, ul- Orla dom Kwiat- 
kowskiego. 


sprzedania kozy w dużej 


S? różne meble do sprzedania. Obej- 

rzeć można codziennie pomiędzy 4 a 

7 godziną Pogoń, ul. Marjacka Nr. 8. 

piętro [.sze. 

Wo! Aleksander Goldman zgubił tym- 
czasowy dowód osobisty. Zwrócić 

do „Iskry! Sosnowiec. 


Czżewi Józefowi na stacji "Trzebinia, 
skradziono paszport i 740 marek, 


ańcuch Wojciech: zgubił dowód oso- 
bisty, wydany, przez gminę ę Koniuszy, 


eii 22 h E mie 
pa ka znająca buchalterję i i pisanie 

na maszynie poszukuje posady. Ofer- 
ty do „lskry” _pod „Maszynistka”, 


D* sprzedania bilard. Czeladź. ul Mi- 
lowska Nr. 30.: = 


pomocnik aptekarski lub uczeń z pra- 

ktyką potrzebny do apteki. A. Ma- 

chajskiego w Będzinie. 

PSŻ Grzegorz zgubił kartę powo- 
łania, wydaną przez 47 pułk pie- 

choty strzelców Zwrócić 

„lskra'* Dąbrowa. 


kresowych. 


Urukarna R. 


papowe, gwożdzie  giserskie, 
pokost, i wiele innych artyku- 
łów technicznych i budowla- 
nych posiada zawsze na skła- ` 
dzie Dom Komisowo-Handło- 
wy Stanisław Winiarski i S-ka 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 23. 
Sprzedaż hurtownie i deta- 
licznie. Nadszedł świeży tran- 
sport taczek żelaznych. 
W oni kilka do sprzedania brakowa* 
nych wiadomość Kościelna Il m. 9. 
i B ae do sprzedania murowany, jedno- 
piętrowy ul. Szopena 3, w Pogoni 
za sumę półtora miljona marek. Wiado- 
mość Miechów Piotr Kaszyński. e: 
ko pda kartę zwolnienia na naz 
wisko Wacław Wyrzykowski wyda- 
ną w PKU. Będzin unieważnia się. 
Manna "Szwaja zgubiła kontrolkę 
chlebową. PSE 0) 
po do sprzedania. 
wókdkcze” 210 SWZ > 
Szofer mechanik poszukuje zajęcia od 
zaraz. Oferty do „Iskry“ w Sosnowcu. 
AA Magierowska zgubiła ETE 
chlebową. 


pie! Stypiński zgubił bił kontrolkę c chle 

bową. 

JRE Czapla zgubiła 
chlebową. 

D Lewek zgubił paszport wydany 
przez władze niemieckie. 

| óżke niklowe, maszynę do szycia 
sprzedam. Ul. Pusta Nr. 2 Pogoń. 

Gemi Bolesław zgubił książeczkę 
chlebową wydaną przez kop. „Hr, 

Renard. 

Hamone chromatyczne pedałowe, SE z a 
tonowe, używane i nowe do sprze- 

dania,tamże wykonywuje reparacje, prze- 

róbki takowych. Rutkowski Będzin, ul. 

Kołłątaja. 

NATE Abram, zgubił Ekontrolkę 
chlebową na 4 osoby, — 
urdziel Stefan zgubił tymczasowe ś świa 
dectwo  demobilizacyjne, wydane — 

przez baon wartowniczy Nr. I3 w Dą. Bol 

browie Górniczej, zwrócić s. „Iskra“ Dy - 

browa. TE - 
magała Roman zgubił książkę odro- 

| Ë paea wydaną przez PKU. Będzin. 

Zwrócić Zwrócić _„lskra” Dąbrowa. 


Tąubicno” kartę odroczenia, wydaną 
Z przez PKU, Kielce, Stanisław Grze- 4 


Wiadomość * 


kontrolkę J 


= sik. na 
paana 
ję ortepian zagraniczny czarny sprze” 
dam. Kołłątaja 6. Skazik. K 


Monsiorski — Bgdzin. ` 


